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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E  i  Z A G R A N I C Z N E
K  R  6  L E  S  T  W  O  P O L S K I  E.

" K o m ite t  do p r z e j r z e n ia  p a p i e r ó w  p o l i c j i  t a j n e j u s t a ­
n o w io n y . —  ( D a l s z y  c i ą g . )

P o d p u ł k o w n i k  S»M,  c t ł o w i e k  l  n i e p o s p o l i t y  in t a l e n t e m ,  
n a j m o w a ł  się  g ł ó w n i e  po l i c j ą  z a g r a n i c z n ą ;  o d b i e r a ł  r a p -  
p o r t a  od a j e n t ó w  7. P r u s s ,  Ga l ic j i  i K r a k o w a ;  u k ł a d a ł . t a k i e  
oesat  z ew i c z o  w i r a p p o r t a  o s t a n i e  i d u c h u  n a r o d u  P o l s k i e g o .
V oj ni o w a ł  on  p r a w d z i w o  c e l e  po l ic j i  t a j ne j  i n a g a n i a ł  
z a w c z a s u  ś r o d k i  f a ł s z y w e  od  nich o d w o d z ą c e .  Z a p a t r u j ą c  
s t f  na  s t an  r z e c z y  z n a j w ł a ś c i w s z e g o  s t a n o w i s k a ,  z ( lał  
i ś m i a ł o  o p i s y w a ł  B e l w e d e r o w i  u c i ą ż l i w o ś c i  n a s z e :  w r a p -  
p o r c i e  z d a n y m  19 l i s t o p a d .  1 83 0  r .  , z a s k a r ż ą  n a d u ż y c i e  
' " " " i f y p - l u ó ś c i  , u c i sk i  iłi o n o'ft © ] j ó w  ̂ «iecloł^^nf>śjT jk- Q - 
in .s s l'  w i oc en i a  , n i e t r a f n ą  s r o g o ś ć  c e n z u r y  ; c z y n i  to 
j c?n n ie  ' - p r z y w i ą z a n i a  m p e w n t r  do  n a r o d u  P o l s k i e g o ,  

* j lk o  dla o s t r z e ż e n i a  w i e l k i e g o  x i ęc ia  , j a k  i n y l n e u i i  
° g o mi  s ł u d z y  j e g o  , p o s t ę p u j ą  do z a m i e r z o n e g o  c e l u .  

l u u y i n  r a p p o r c i e ,  u z n a j e  s ł u s z n o ś ć  p o w o d ó w  do  r e ­
wol uc j i  P o l s k i e j  , ale u s i ł u j e  d o w i e ś ć ,  ż .  on a  n i c  )est  
Je sz cz e  t - k  b l i s k ą ;  a p r z e z  to o s ł a b i a  w i a r ę  c e s a r z e w i c z a  
w p r a w d z i w e  r a p p o r t a  Sz lc j a  , z a p o w i a d a j ą c e  p r a w i e  d z i e ń  
1 c hwi lę  p o w s t a n i a .

S z e r e g  t y c h  g ł ó w n y c h  n a r z ę d z i  d e s p o t y z m u ,  g o d n i e  
S1? 7,a,n k n i e  w s p o m n i e n i e m  o L u b o w i d z k i m  i R o ż n i e c k i m ,

. ' ^ z i e l i ś m y wy ż e j  j a k  oni  p o d k o p y w a l i  pr zed  c e s a r z e  
ł a n i o m  d '’bl4  , ° P ' n ję Ma kr ol t a  ^ p r z e s z k a d z a l i  j e go  d ż i n ­
s ie  zdaYp ' l « 9 o SŁ' e 1,0 s U , , ° w c ze i n  z wyc i ęz t w i e ,  w r o k u ,  j ak

‘ L u h o w i d z k i ’ p on - z- k  “ T '  “ P0 ' ' ^  v
w c i ę ż k i e  n a d u żfy- c i n i o k r  ^  T T * ’ " T -  ' i *i -  i . . ° p « e  z b r o d n i e  p o l i c j i  siecic4cj  ,
po  j e g o  i oz a s a m i  b ę d ą c e j ;  R o ż n i r c k i  n i e  w a h a ł  s i ę ,
d l a  p o d ł y c h  z y s k ó w ,  s h a ń b i ć  o s ł a b i o n e g o  dd w n i e j s z c i n i
z a s ł u g a m i  $yc i* .

Z e  R o / . m e c k i  b y ł  n a c z e l n i k i e m  pol ic j i  t a j ne j  , o k a z u j e  
s 'S '  *tąd , iz s k a r g i  p r z e c i w  je j  n a d u ż y c i o m  do n i ego  
n a n o s z o n o  i w jego  a k t a ch  n a p o t y k a ł  j e  k o m i t e t ,  o k a z u j e  

d a le j  z o d e z w y  K u r u t y  do  R o ż n i e c k i e g o  w y d a n e j  27 
s ' o i p n i a  1 8 3 0 ,  a z a l ec a ją ce j  m u  , oby  r o z k a z  w s z ę d z i e  i 
8 * ' e  n a l e ży  ( c t p a r t o u t  ou il a p p a r t i e n t )  nie  d o z w a l a ć  
110S/' ^n i »  ' " h  z a c h o w y w a n i a  k o l o r ó w  r e w o l u c y j n y c h ,
- . P nI>1e r « c h  Sa ss a  z n a l a z ł  k o m i t e t  w y n o t o w a n i e ,

J n e t a ł  R o ż n i e c k i  o d e b r a ł  na r a c h u n e k  , w mi es i ą cu

■

p a z d z i e r n i k n  1 8 2 9  r .  d u k a t ó w  3 0 0 ,  w l i s t o p a d z i e  3 0 0 ,  w 
g r u d n i u  3 0 0 ,  w s t y c z n i u  1 8 3 0 ,  3 0 0 .
°  J e że l i  w i ęc  t ak  b y ł o  co m i e s i ą c ,  t e d y  w y p ł a c a n o
r o c z n i e  z ł .  6 4 , 8 0 0 .

O b u r z a  s i ę  c a ł y  k r a j  na  g w a ł t y  i z b r o d n i e  B i r n b a u m a ,  
a p r z e c i e ż  z b r o d n i a r z  t e n ,  b y ł  j ak  s ię  _ z d a j e ,  po  n a j w i ę ­
ks z e j  c zę śc i  t y l k o  n a r z ę d z i e m  L u b o  w i d / . k i eg o i R o ż n i e ­
c k i e g o .  O n i  ' t o ,  za j e g o  p o ś r e d n i c t w e m ,  o d n o w i l i  o- 
k r u c i e ń s ł w a  i m ę c z a r n i e  czasów i n a r o d ó w  b a r b a r z y ń s k i c h  
w w i e k u  19 ,  i w k r a j u  k o n s t y t u c y j n y m .  Ni e  m o g ą c  s ł u d z e  
s w o j e m u  z u p c ł n ć j  b e z k a r n o ś c i  z a p e w n i ć ,  s i e b i e  p r z y ­
n a j m n i e j  pot raf i l i  ocal i ć .  B i i n b a u m ,  j a k o k o l w i e k  o s ą d z o ­
n y ,  l e c z  s i l ny  o p i e k ą  t y c h  d w ó . h  sw oi ch  w s p ó l n i k ó w  i 
p r o t e k t o r ó w  , g r o ź n y m  b y ł  d l a  p u b  l iczno-ści* na we t w w i ę ­
z i e n i u  , z La iń l ąd  w y s y ł a ł  d e n u n c j a c j e  , a t a m t ą d  k a n d y d a ­
tów na  u r z ę d y  p o d a w a ł .  .

W l i śc i e  p i s a n y m  d o  L u b o w i d z k i e g o  z wi ę z i en i a  dn>* 
28  s t y c z n i a  1 8 3 0  r .  d z i ę k u j e  m u  B i r o m a u m  za p o j p o c  i 
o p i e k ę  w c h o r o b i e ;  p r o s i  o w y r o b i e n i e  i nu w y p u s z c z e n i a  
na  w o l n o ś ć ;  p r a g n i e  s t a n ą ć  p r z e d  w i c e p r e z y d e n t e m  i d o -  
wi eść  m u ,  że  naw e t  w czas ie  c i e r p i e ń  swoich  m .  p r ó ­

ż n o w a ł .  i c o n  i
Lis t  do R o ż n i e c k i e g o  d n i a  5 s i e r p n i a  l h - .  . o?  

jes t  u wa g i .  R i s z c  w n i m  B i r n b a u t n f  źe  w c iągu p>ęcio k-
t n i e g S  w i ę z i e n i a  r o z m y ś l a ł  z a w s z e ,  iż n ioze  m e  asc
g o r l i w i e  d o p e ł ń " ’ * p o w i e r z o n y c h  mu c z y n n o ś c i ,  rż m o ż e  
w m y ś l  z l e c e ń  z f i j t  s ł a b o  d z i a ł a ł .  P o w o ł u j e  s i ę  n a  d a ­
w n i e j s z e  p o u f a ł e  i f i l oz of i cz ne  d y s p u t y  z j e n e r a ł e m  l o -  
Ż o yc h h u m o r a c h  l u d z i .  O z n a j m i a ,  ź.c u J a w a ł  się  •/, w i ę -  
c i e n i a  do r ó ż n y c h  o s ó b  i d o n o s i ł  im o n i e k t ó r y c h  z b r o ­
d n i a c h  i w y s t ę p k a c h ,  o k t ó r y c h  oni  d o b r z e  w i e d z i e l i ,  a l e  
p r z e c ie / ,  ś l e d z i ć  ich n i e  o ka zy wa l i  z a m i a i u .

U w a ż a ł e m ,  m ó w i ,  źe l u b o  n i e t r w a ł e m i  z t ak i c h  d o ­
n i e s i e ń  , j e d n a k  j a k o ś  u p o k o r z o n e m i  zostal i ;  co m n i e  p r z e ­
k o n a ł o ,  że  c h oc ia ż  n i e s zc zę ś l i wy  i po d i ch  z a r z ą d z e n i e m  
z o s t a j ą c y  , m a m  j - k ą ś  w y ż s z o ś ć  n a d  n i m i .  W  d a l s z y m  
c i ą g u  l is tu o ś w i a d c z a ,  źe  m a j ą c  n a d z i e j ę  u w o l n i e n i a  w 
c zas i e  p r z y b y c i a  c e s a r z a  za  w s p a r c i e m  swo ic h  _ d o b r o c z y ń ­
c ów i j i ko z u p e ł n i e  n i e w i n n y  ( ! ? ) ,  z e b r a ł  j u ż  w w i ę . i e n i u  , 
dość  n i at er j  i ł ó w  , do  r o z p o c z ę c i a  na n o w o ,  g dy  w y j d t i e  
na  w ol n o ś ć ,  rol i  s w o j e j  p r z y  L u b o w i d z k i m .

Po u w i ę z i e n i u  B i r n b a u m a ,  w y b r a ł  na  j og o mi e j sc e  L u b o -  
w i dz k i  g o d n e g o  n a s t ę ]  c :  n i e j a k i e g o  B o r o w i c z a ,  z a d ł u ż o ­
ne go  s z p i e g a ,  a k t ó r y  d ł u g o  s ł u ż ą c  w pol icj i  t a j n e j , z a m i e r z y ł



(

zbogacić się w  ś ledczej .  Cz łowiek  t en  o róż ne  k r adz i eże  
sain p o d e j r z a n y ,  m i a ł  u t r zymywać  do pomocy  swojej  t rzy 
k lassy  l udzi ,  to jes t .

1. Dwódzi cs tu  k i l k u  z łoczyńców po na jw i ęks ze j  części 
j uż  sądzonych  na c i ężkie  więzienie ;  tych u żyw a ł  do po 
p e łn i a n i a  k r a dz i e ży .

2 .  Podob nąż  l i c zb ę ,  mniej  wprawnych  z b ro dn i a r z ów ,  
k tó r z y  wypat rywal i  gdzie  można  b y ło  p op e ł n i ć  k radzi eż .

3.  K i lkun as tu  bezcze l ny ch  oszus tów,  gotowych na jego 
ro s k a z y  wykonywać  p r zys i ęgę  w sadach.

O p ró cz  tego mia ł  dwóch z ło tn ików zajętych c ięg ł em 
p rze t ap i an i em k radz i onych  s r eb e r .

P r a w ą  r ę k ą  Rożn i eck i cgo  b y ł  F r y d l a n d e r ,  j ego p l e n i ­
p o t e n t ,  przy j ac ie l ,  f a w o r y t ,  s e k r e t a r z ,  pow ie r n i k .  Jego 
on używ a ł  do kon t r ak towan ia  o p r z ed aż  awansów w woj­
sku  i u r zędów cywi lnych.

S u p p l i k a n t  T .  pisze do Ro żn i eck i cgo :  n ie  ma więc 
j uż  dla mnie żadne j  nadziei  t r an s lo ko w an ia  się ze s t rony 
J W .  j e n e r a ł a ;  racz więc pan pomyś l eć  o tein , aby*) i nógł  
kw o t k ę  moją odebrać .

I n n y  s u p p l i k a n t ,  uprasza  F r y d l a n d e r a  w liście z K r a ­
kowa 10 maja 1830 r .  aby w y ró b / ł  awans dla j e go  k uz y na  
ze  s zko ły  p o d c h o r ą ż y c h ,  i obiecuj e zapłacić  na ś . , J an .

Do  tegoż F r y d l a n d e r a  pisze supp l i ka n t  z p ro winc j i ,  
że  nie ma j u ż  nadzie i  p rze j ść  za jego  pomocą  do żanda r  
m e r j i ;  pros i  z a t e m ,  a żeby  mu  z w ró c i ł  dane  na t en  i n t e ­
r e s  duka tów  20 i r e w e r s  zna jdu jący  się w jego r ę k u .

( D a ls z y  c ią g  n a s t ą p i  )

\Y  i a  (I o  m  o ś c i  W  a  t s  z a w s k i e .

Sejm Polski.
—  Dnia  11 b. m .  wn ie siony zos t a ł  po raz  t rzec i  do I z ­
by Poselskiej  p r ze r o b io n y  w ko inmi ss j ach ,  p ro j e k t  do p r a ­
wa w p rzedmioc i e  w e w nę t r zn eg o  u r ządzeni a  I zby  Po se l ­
s k i e j .  G ł ó w n e  dy skus s j e  zm ie r za ły  do rozwiązani a tych 
dwóch wątpliwości , czyl.i po s łowie  i deputowani  |żrżyj- 
iii jcy obecn i e  s ł u żb ę  wo j skową ,  mają tracić miejsce  w 
Iz ie? i czyl i  miejsce to ut r ąca ją  r e p r e z e n t a n c i ,  k tó r zy -  
by w czasie l imi ty s e jmu  u r z ę d y  j a ko w e  p r zy j ę l i ,  chociaż­
by t akowych  się z r zek l i  ?— Go do p ierwszego:  uchwali ła 
I z b a ,  że  na ten j eden  s e j m ,  pos łowie  i depu tow an i ,  k tó ­
r z y  przyj ę l i  s ł uż bę  cz yn ną  w wojsku , nio maj ą  tracić 
miejsc  swoich w Izbie ; z obawy atol i ,  i żby p r z ez  udan ie  
s ię znaczni ej sze j  o n y c h ż e  l iczby do w o j s k a ,  I zba  nie zo- 
s t . ł a  pozbawioną  k o m p l e t u ,  pr zywi l ej  len rozc i ągnę ł a  j e ­
dyn i e  do tych cz ło nkó w,  k tó r z y  p r zed  zapadn i ęc i em o b e ­
cnej  uchwały  do wojska weszl i .—  Co do d r u g i eg o  zapy t a­
n i a ,  Izba pose l ska  z uwagi , że c z ło nk ow ie  I z b y  w liczbie 
najznacznie j sze j ,  j edyni e  z p r z e w a ż n y c h  p ob u d e k  i w a r u n ­
kowo  podjęl i  się u r z ę d o w w n i a ,  bacząc n i emn ie j  na to,  że 
ciź cz łonkowie zrzekl i  się p ł acy  do s t opni  admin i s t r a cy jny ch  
p r zyw iązanych  , pos t anowi ła :  że'  po s ł owi e  i depu tow an i ,  
j s tó rzy  od czasu rewolucj i  u r z ę d y ,  do ktox'ych j e s t  płaca 
p r z y  w *ą*an»,  p rzy j ę l i ,  oświadczyć powinni  I z b i e ,  czyli  
p r a g n ą  pozostać przy  u r z ę d z i e ,  a pozostając p r zy  n im,  
• z a s i a d a ć  będą  dopó ty  t y lko , dopók i  r e p r e z e n t a n c i  nowo 
w yb ra n i  miejs c  swoich nie za jmą w I zb i c .  Po  u s k u t e cz ­
n ien iu  n i ek t ó ry ch  popraw co do r e d a k c j i ,  p r o j e k t  c a ł k o ­
wity j ednomyś lnośc i ą  p r zy j ę ty  zos t ał .

D rug i  p ro j e k t  na ternż* pss iedźer i iu  w n ie s i o n y ,  za­
w ie r a ł  w roz po rządzen i e :  iż każdy cz łonek  I zby  po ­
se l sk ie j  vv czasie t er aźnie j szego s e jmu  o b e c n y ,  jeże l i  się 
bez upoważn ieni a  ma r s za łk a  na p i śmie  jz miejsca  obrad  I z ­
by o d d a l i ,  albo tez z u i l op u  na czas oznaczony  bo* u do ­
wodnienia  powodów p rawnych  nie pow róc i ,  ut raca prawo 
zasiadania  w Izbi e ;  n i emnie j ;  że sko ro  nad ko mp le t  Izby 
pose lskie j  a r t y k u ł e m  162 s tanu o rgan i cznego  u s t a no wio ­
ny! tylko dzies ięciu cz łon kó w  I z b y  obecnych  będzi e ,  m a r ­
s za ł ek  ws t r zyma  wydan i e  wszelkich u r l o p ó w ,  w każ dym  
zas r az i e  u r l opy  t akowe  d ł u że j  j ak  na dni l o ś c io  wyda ­
wane bydź  n ie  mogą.  Po p r zyj ęc iu  n i ek tó rych  w n i o sk ó w  
udok ł adn i a j ącycb  po wyższy  p r o j e k t ,  t enże  j ed nomyś ln i e ,  
p r zy ję ty  został .

T rz e c i  nak on i ec  p ro j e k t  s t anowi ł :  że  s ena to rowie  i r e ­
p r ezen t anc i  , k t ó r zy  dotąd ak tów sejmowych z d. 18 g rud .  
r,  z. i 25  s tycznia  r. b. nie podpisa l i ,  i p r zys tąp i eni a  sw e ­
go na p i ś m i e ,  j eże l i  się zn a j d u j ą  w k r a j u ,  w dni  8,  a j e ­
żeli są za g rani cą  w dni  30,  od daty og łoszen ia  n in ie j sze j  
uchwa ły ,  n i e  oświadczą,  uważani  być mają  za u t r ąca jących  
pr awo zasiadania w izbach,  jeżel i  są w k r a j u ,  a ca z awie ­
s zonych w używaniu  tychże p r a w ,  jeżel i  się za gran icą  zna j- 
dują .  Izba pose l ska  p r z e s ł a ł a  wniesiony p r o j e k t  do po ­
ł ączonych  kommis s i j  s e jmowych  obu izb. :

Na teiuże pos i edzen iu  de pu towany  W o ł o w s k i  z d a ł  s p r a ­
wę izbie pose l sk ie j  w im i e n iu  koir imissji ,  z wniosku z ło ż o ­
nego u laski o un i eważn i en i e  darowizny d ó b r  na rodowych Ł o ­
wickich,  Sk i e r n i ewick i ch  i t.  d.  na rzecz W. X .  K o n s t a n ­
tego p r zez  cesarza Mikoła j a  uczyn ionćj :  k t ó r y  to p r z e d m i o t  
w r a z  z o p i n j ą  k o t n m i s s j i ,  i z b a  r z ą d o w i  n a r o d o w e m u  do
s tosownego post ąp i en i a  p r z e s ł a ć  polec i ła .

Dnia  12 b.  m.  oba p ro j ek t*  do p r a w a ,  k t ó r e  p r z e ­
sz ły dni a  po p rzedza j ącego  p r zez  izbę p o s e l s k ą ,  p r zy j ę t e  
zos t ały  w i zbi c s ena tor sk i e j  i z amien ione  w uchwały  s e jm o­
we.  1 Na t emże  pos i edzen iu  odczytany . został  ad r e s  do se j ­
mu od rady obywate lskie j  województwa L u be l s k i eg o ,  k t ó r y  
senat  d r u k i e m  ogłos ić  post anowi ł .

W  ty ulżę s am ym d n iu ,  w izbie posel skie j  o d b y ł o  s i ę  na-  
d e r  ważne p o s i e d z e n i e ,  maj ące  na w z g l ę d z i e  p rzedmiot  
d y p lo m a t yc z ny .  '• .

P o se ł  Swidz iń sk i  o świadczy ł  , że g dy  na pos i edzen iu  
izby dep u towanych  F r a n c u z k i c b ,  na dn iu  28 z. rn. o d b y ­
tem,  na k tó r e m czynione  by ły  n ad e r  wazne wnioski  w p r z e d ­
miocie P o l s k i ,  m in i s t e r  sp r aw zag rani cznych  j e n e r a ł  Se -  
bast iani  d a ł  się * I c m  słyszeć :  j akoby  m u  nie by ło  wia­
domo ,  a żeby Rossja z am ie r z y ł a  wypowiedz ieć  wo jnę  F r a n ­
cji i ż eby do tej  wyprawy mi a ł 0 być użyte wojsko Po l sk i e ,  
żąda!  od zastępcy^ minis t ra  sp r aw  zag ran i cznych  obj aśni e­
nia lej oko l i cznośc i ,  a za razem usp rawied l iwieni a  tw ie rdze ­
nia p r z e c i w n e g o ,  objawionego w mani feśc ie  s e j m o w y m ,  w 
imien iu  na rodu  Polskiego wy dan ym .  Nie  za t a i ł  mówca p vmy  
lej okol i cznośc i ,  że konsu l  F r a ncu zk i  r e zy du j ą cy  w W a r ­
s z a w ie ,  k tóry  ciągle  ok a z a ł  się być sprzyj . j jący m odp a ­
d ł e j  od t r onu  dynss l j i  Ka ro l s  X ,  i k t ó r y  j e dy n i e  za z ezwo .  
len i em wielk i ego xięcia K o ns t a n t eg o  narodową  chorąg iew 
wywies i ł  i t. d.  , nie sp r z y j a  b yna jm n ie j  obecnej  sp r a wie  
na rodu  P o l s k i e g o ,  usuwa się od wszelkich kominun ikaci j  
z r z ą d em  , a tein s am em  nie zost aje  z mui Dynajmniej  w 
takich s t o su n ka c h ,  o ' j a k i c h  zape wn e  myś l a ł  m in is t e r  S c -  
bast iaui  ,  pow o łu j ąc  się na jego k o r r e s p o n d e n c j e .  Zadosyć



( 3 )

^ J n i ą c  p o w y ż s z e 1" 1 wezwan iu ,  zas t ępca  mini s t r a  sp r aw za-J  
&l'ani; Gustaw h r .  M» łąch ° wski  o świadczy ł ,  że  nie odbiega 
bynajmnie j  o d  u d z i e l a n i a  izbie wszelk i ch  żądanych wiadomo­
ści i ż e  u p r z e d z a j ą c  nawet  jej  żądani e,  z ł oży ł ' do  p r ze j r zen i a  
dla c z ł o n k ó w  izby,  w kance l .  s ena tu ,  l ak  k o r r e s p o n .  z k o n ­
su l em P ru s k im  o d b y t e ,  jak n i em n ie j  wszelki e d o ku m en t a  
p r z e k o n y w a j ą c e  o  n i ewą tp l iwych  zamia r ach  Ross j i ,  p row a­
d z e ń ' 8 wojny w sprawie de s p o t yz m u ,  p r zeciw wolności  ludów
* "v^i zb  ° CC^U WoJsb a Po l s k i e go .  G dy  wielu c z ł on ­

ów iż y ą a r o ,  ażeby  d o k u m e n t a  pomi en i on e  odczy t a ne  
7,0 _ J > z“s tępca mi n i s t r a  sp r aw z a g r a n i c z n y c h , niezwło-  

(dt iwh * US .̂u^ec*n *'l’ > w sk u t k u  c z e g o ,  tak d la  u sp rawie-  
enia tw ie rdzeni a  swego w mani feśc ie  wyrażonego  , jak 

j s- f̂ ln ,e |  P r *eko n an i a  m in i s t e r j u m  F ra nc uz k i e go  , o
k tó r  5 zarn' a r®ch R o s s j i ,  u j a r zmien i a  wolności  ludów,  
no  wir'*1  ̂ obecn ie  na p r ze s zko dz i e  staje , izba posła-

• a ’ f b y  wszys tk ie  po mi en io ne  d o k u m e n t a  , p rzez  
» pub li czne og ło szone  i koinu na leży  p r z e s ł a n e  zost a ły .  

V*ak do kum en t a  o k tó r y c h  m o w a , j ako  i i nne  szczegó- 
y  lego Ważnego pos i edzeni a  póź ne j  umi e śc im y . )
, ^  końcu  pos i edzen ia  dn ia  t e g o ,  odczy t any  zos t a ł  

®Qres rady wo jewódzkie j  Lube l sk i e j  do s e jmu  i t akowy zgo­
dnie z decyz j ą  s e n a t u ,  izba p ose l s ka  do p i s m  publ i c znych  
P°doc pos t anowi ł a .

R ep re z en t a n c i  i obywa te le  województwa P ło ck i e g o ,  z ł o ­
żyli  do r z ąd u  Na rodo weg o  o świadczen i e ,  iż pa ła j ąc  chęcią 
Pomnożeni a  uzb ro j en ia  na rodu ,  post anowi l i  s t a r a n i e m  sweoi 
wystawie j e szcze  j eden p u ł k  jazdy.  Rząd na rodowy ofiarę 
tg p r zy jmu j ąc  im ien i e m na rodu  , wdzięczność  obywate lom 
województwa P ło c k i e g o  oświadcza,
j~~ acny Godlewski  b y ł  dnia  onegda js zego  w Warszawie ,  
wo'dza* wy je cha ł  do g łów ne j  kw a te ry  xięcia naczelnego

ści ® k i l ku  kozaków wpadło  do wsi pod Bia ł ą ,  n ł o
j  1 , 0  nazwisk i em K a ta r zy na  O r ł o w s k a  ,  zos t ała  p rzed 
sk pi-zed k tó r y m  za t r zyma l i  się na j ezdn i cy .  »Czy bli

Ho są Polacy ?» zapytal i  ; « wszędzie  są>, odpowie  Kata-  
*yn0. u J akto wszędz i e  ?» u Na ca łe j  tej  z iemi  wszyscy 

u b ro j en i ,  k ażdy  wam napas tn ikom śmie r c i ą  zagraża.  
“ r ażeni  posunęl i  się ku  niej  kozacy  , lecz Ka t a r zyna  p o r ­

wawszy kosę  będąca p r z ed  c h a t ą ,  zag roz i ł a  m ę ż n y m  od-  
po i e in .  W tój chwili  u s ły sza no  w y s t r z a ł  w oddaleniu , a

- PK^p"ńsk"vli głlT m; (Kur' War- )  .ponowi* og ło s zen i e  r o s k a z u ,  moc* k tó r e
f e r . z ^rr-kT6” Poznań sk i ego  , b ę d ą ct e r a z  w k r ó l e s t w i e  P oU l u  i » *• . , ^dy  me  wrowt w oenauzo*

kaiicow x iez twa  Poznań sk i ego  , będący  
krol es t*  ie Po lsUl i  . • • ■ '__ • , . ••uiein , gdy nie wroot  w oznaczo­n y m  cza s i e ,  ut raci  wsze li,: * ? / ,

j ą  p r z eb acz en i e .  “ Mą tck ,  a wracający o t r zym a-

_  J e n e r a ł  S i e r a ws k i  p r z y b y ł  do Wa r szawy .
_  O d dz i a ł  ocho tmkow ar l yl er j i  g , al.dji „a ro d ow ć j ,  wycho-  
dzący w pol e ,  ma cho rąg iew f c j . ^  a ceoI,W(, 1>ym k rz y ż e m  
w e . ś r o d k u  i n ap i s em  na j ed n e j  s t r o n i e  Po lsk im  a na d rn -  
I ’ W Ross^ j s,!im: W  i m i t  B o g a  i a  n a s i ę ę w a s ig nalność!  
( w  imię  Boba za nasau i waszu wolnost  ! ) O gdyby 

p u ł k i  ob rou cow  świętej  sp r a wy  m o g ł y  mieć 
* n a k ' 0 °  na 8Wł <:̂  sz t anda rach  n ap i s y !  Na widok taki ch  

wyp » d łb y  za p ew ne  oręż  z r ę k u  uwodzonego  fał -  
szywein  Wystawianiem r zeczy  i zn i echęconego już z wielu 
wzg  S ovv z ° ln i e r s twa  n ieprzyj ac i e l sk i ego .  P r z e k o n a l i b y

/

się Ross j an ie  , że  n a d s z e d ł  c z a s ,  »by »>? znaleź l i  po mi ę -  
dzy nimi mścic i ele  męczeńsk i e j  śmierci  Pes t lów,  B es tu że ­
wów , Mur awiewów,  i podal i  nain d ł oń  po b r a t ym co m  na 
z r zucen i e  o łowianego jar zmo des po tyzmu .  l o k  j e s t ,  wa l­
czyć bę dz i e m y  za na szę  i ich wolność,  za wolność ws zy ­
stkich ludów,  k tó r e  się poznały  na swej godności  i p r z e ­
znaczen iu .  N- sze in  ha s ł em:  śm ierć  albo zwycięstwo  ! E u ­
r o p o !  gotuj  wieńce albo k r e p y /

W y s z e d ł  7, d ru k u  zb iór  P oezj i  p a tr jo ty c z n y c h  X .  J a ­
na  W o r o n ic z a  , po większej  części  dotąjl  d r u k i e m  nieo-  
g ło szonych .  S p rz ed a j e  się wo wszystkich d ru k a r n i ac h .  
Gena exemp la r za  na p i ę kn ym  pap i e r ze  g roszy dwadzieścia 
Wysz ło  oraz tegoż samego pisarza K a z a n ie  p r z y  u ro c zy • 
stern p o św ię c e n iu  o r tó w  i chorągw i Po lsk ich  , wo\sku  
na ro d o w em u  ndclanych, m iane  d n ia  3 m a ja  1ŚS07 roku  
w W a r s z a w ie .  Cena  e x e m p l a r z a  na p i ę k n y m  pap i e r ze  
groszy 20.
—  ( Nad.)  , Wyczy tawszy  w wczo ra js zym n um e r z e  P o la k a  
S u m ie n n e g o ,  czyjeś  zażalenie  na n i egrzeczne  obejście  się 
z n im pana No f fo ka ,  szefa w kommis s j i  r ządowej  wojny,  
pośpieszani  spro s tować  to omy lne  podan i e  , gdyż. wr/ .eczo-  
nej kommis s j i  ż aden  s z e f ,  ani  żaden z. j e j  c z ło nk ów  pod 
t ym ' nazwi ski em nie zna jdu j e  s ię.  —  Dnia 12 lutego 1831,  
J e d en  z u r zę dn ik ó w .  K.  Z .  W.

(/VTades ) —  B iega ł a  wczoraj  wieść w stolicy p o m i ę ­
dzy Iz r ae l i tami  , j akoby  k a h a ł  pod ka r ą  k l ą tw y  zakaz,>ł 
wyjawić pow tó rn i e  o t r z y m a n e  od ł a skawego  i o dob ro  I z r a ­
eli tów t roskl iwego  r zą du  wezwanie , wzg lędem z r zu cen i a  
przez, nich dawnego  u b i o r u ,  pozbyci a  się b ród  i wdz.ie- 
wania narodowego  s t ro ju .  J ak że  d ług o  jeszcze  k a h a ł  chce 
t rwać  w swym zac i ę tym u p o r z e ?  Cbceź  on cz eka ć  n i e ­
szczęś l iwych jego sku tków ? mniemal i  on , że p r z ez  z w ł o ­
kę  i u p o r  zdo ła  zniweczyć tak zb aw ieo ny  z a m i a r ,  l ub  
zł.-teai oku p i ć  jego zan i echan i e?  n ie !  m in ę ły  j uż  c z a s y ,  
w k tó rych  p ien i ędzmi  można  by ło  u n i eszczęsnej  k o m ­
missj i  o świeceni a  i wyznań re l i gi j nych  ś. p. r z ą d u ,  wy­
żebrać  zn i es i en i e  w yr ok u  tyczącego się s ekty Ch asyd imow 
i t ym  podob ne  ł a s k i ;  niech k ah a ł  pamię t a ,  iż w p r z y p a d k u  
nieszczęścia , j ak i em w r az i e  p r z e c i wn y m  wezwanie r ządu , 
nain g r o z i ,  że w p r z y p a d k u  t ak im ,  p rzek l eńs twa  tysiąca 
familij  ścigać go b ę d ą ,  że s t r a s zna  odpowiedzia lność  c i ą ­
żyć będz ie  na jego  g ł o w i e ,  że sam potem żałować będz ie  
swojego u po ru  , ale j u ż  impróżno .  Lecz , maż ki l ko f ana­
tyków u n iw eez  obrócić  tak b łog i  po my s ł  r z ą d u ,  beżowo-  
cneini  uczynić  tak zbawienno  us i łowania  ° r o z s ze r z en i e  
m iędzy Iz r ae l i tów oświaty i cywilizacji  i o p r z yb l i ż en i e  j ch  
tym sposobem więcej do chrześcj an  ? inasz k i l ka  osób za­
ś l epionych  f ana tyzmem lub oschis teini  w idokami  i k o r z y ­
ściami ,  zn is zczyć szczęście  tysiąca ludzi ? marnyż  wreszcie  
c zekać  wyroku  , jaki  po k i l ku  ta jnych ich scssjacl l  Zapa­
dnie  ? oto niech ł a s k aw y  rząd uc ieka  się do sposobu ,  j a ­
kiego w te r aźni e j sze j  sp rawie  ogólnej  , k i lka razy  używał .  
Niech oczyści kaha ł  z c z ło nk ów  (*) p r zec iw nyc h  swoim 
b łog im  dąż.nościoin,  niech znies ie  na l eż ne  im at t rybucj-e ,

' ( * )  C złonkam i ty m i są: M icha! E ty n g ie r ,  C ha im D aw id so h n ,
R ufat B eer P e r l ,  Salom on P o zn er i w iciu innych. Oni to  są p ra­
wdziw y mi filarami obsk u ran ty zm u  i nieszczęścia Iz raelitów , i póki 
p rzy  sterze  zostaw ać b tp lą , pó ty  żadne rząd u  usltuw anie  o po le­
pszenie m oralnego stanu  Iz ra e li tó w , pom yślnym  skutk iem  uwień- 
czoncni nie z o s tan ie .



(
8 ściślejszcmi ro b i ąc  jego s t o s u n k i  * swoimi ,  niech bacz- 
n ip j szeu i  ok iem śledzi ich «3<e>n'łani•». Ta k  j< st znieść ,(ę 
c ze r ed ę  pa s iob rz i i ohów, « o h  żydek  ub«gi  ; znieść Ig zg r a ­
je f - nu tyków,  woła s w i a l ły  Izraeli ta-; znieść tych od rodhów 
na tu ry ,  woła  l udzk oś ć  skr zywdzona  w s t a w i a j ą c a  się za nic- 
s zc zę snemi  ofiarami ich p r zewro tnośc i  i wyb iegów.  Znieść  
ich i my b łagamy w imien iu  wszystkich d o b r z e  myś lących 
I z r a e l i t ó w ,  a ich miejsca znanymi  ze świa t ła  , z uczuć i 
bez in t e r e sownośc i  mg ł ami  zape ł n i ć .  U p ra sz am y  oraz ,  iż- 
ł>y ł askawy  rząd powtórn i e  swoje wezwanie do ł a h a l u ,  k t ó ­
r y  t enże  w zata jeniu t r z y m a ,  a b y  b roń Boż e !  na jaw nie 
wy sz ło  , do pism publ i cznych  podać  , a t ł ómacz cn i e  jego 
na ję zyk  hebraj ski  i og łoszen ie  w wszystkich bóżnicach po ­
l ec i ł  g o dn ym  ufności mę żo m .  J .  J .  —  D.  S.  —  R.  i i .

A N G I J A .  —  7. L o n d y n u  <A 1 lu tego .  —  P o d łu g  d on i e ­
sień p ry wa tny ch  z I i r u x e l l i ,  większość kong re su  okazuje  
s ię p r zych y ln ą  dla x ięciu N em o u r s .  Nie wątpią  tu ,  z e g d y  
k o ro n a  Belgji t emu  xięciu oddana  zo s t a n i e ,  wojna k on i e ­
czn ie  wybu chn i e ,  tak , jak na p r z yp ad ek  obrani a xięcia 
L e u c h t e n b e r g s k i r g o  , F r anc j a  do wojennego wdania  się by ­
ł a b y  także  mus i a ł a .  T e o to  a n ie  inny  j e s t  z apewne  p o ­
wód  , śc iągania  się wojska ku g ran i com Belgj i ,  ma r sza ł ek  
Sou l t  m ia ł  już wys łać ,  d robn emi  od czasu do czasu oddz i a ł ami  
p r z e s z ł o  20 ,0 00  w k i e r u n k u  na Va lenc i rne s .  Rap towny  
z ląd odjazd końr ini ss s rzy  Belgi ckicb , k t ó r zy  wszakże  po ­
stawili  tu s e k re t a r z a  s w e g o ;  podobn ież  i p r zybyc i e  j e n e ­
r a ł a  I  Uhauł t ,  -zdaje się ws k az y wa ć ,  żę okol iczności  pozo- 
J i tyczne ,  zu p e ł n i e  od in i enny  wezmą  k i e r u n e k .  W i a d o m o  
* pewnośc ią ,  że i nasz rząd czy n i ł  s t arania  p r zez  lorda  L’on- 
snnby  u Bruxel l i  , ażeby p rzeszkodz i ć  obraniu s ięc ia  Lcu-  
cb łonbe rgsk i ego  , k tór e  m og ło by !  spokó j  F r anc j i  o uft- 
s t ępn i e  i ca łe j  Eu ro p y  zak łóc ić .  Nie w ą t p i ą ,  ze k ió ł  
F r anc uzó w za twierdz i  p r ędze j  wy bór  swojego syna na mo na r ­
chę  Belgji , niżby mia ł  pozwolić na wybór  xięcia Leucli -  
t enbe i  gski ego.  Ciekawa r zecz  co Angl ja  na to pow ie?  
C ourier  z a p e w n i a ,  że dalsza w w yb orz e  o d w ł o k a ,  b y ł a ­
by  n i eomyln ie  zwróc i ł a  wszystk ie  g ło sy  dla xięcia L auc h -  
t e m b e r g s k i e g o .  C iekawą  jes t  I akźe rzeczą  , co powiedzą  Au 
s t r j a ,  P ru s sy  i Rossja ,  a s  wybór  xię'cia N e m o u r s ;  co do 
nas,  nie je s te śmy ani tak n i e rozsądni  ani tak zli ,  i żby i -  
rny z log o  powodu w wojnę wdawać się m i e l i ;  niechaj  ją  
sobi e inni  p r o w a d z ą ,  my będz i emy  obo j ę tnymi  tylko j e j  
św iadkami .  (C ourier  j e s t  d z i e n n i k i em  miuis ter ja loyi r i .  )

EEJLGJA.  —  7  B r u x e l l i  d n ia  4 lutego.  —— N ara d y  k o n ­
g r e s u  na ro d ow eg o ,  poświęcone  w y łą c z n i e  wyborowi  n ow e­
go władzcy , t r w a ł y  p rzez  dni  dwa. Na pos i edzen iu  dnia 2 
l u t eg o  t rwaj ącem od godz.  11 r ano  do 5 wieczo rem , mówi ­
ło  2S mówców,  z k t ó r ych  t y lko  7 b y ło  za x i ęc i em Leuch-  
t e nb e r g  , 15 za xięc i etn  N e m o u r s  , a 6 za a rcyx i ęc i e tn  K a ­
ro l e m A u s t r j a c k im , ' lub za x i ęc i em O t t o n e m  Bawar sk im .  —  
Na  pos i edzeniu dn ia  n a s t ę pn ego  zna jdowa ło  s ię obecnych 
15)1 cz ło n kó w ;  gdy po rozl i cznych  jeszcze  p rzymówien i ach  
w ty m  ważnym p rzedm ioc i e  , p rzys t ąp iono  do g łosowania,  
okaz a ł o  się po ukończen iu  t a k o w e g o . . 89  g ł o s ó w  za x ięc i em 
N e m o u r s ,  (w r.a x i ęc i em L cuc h t c nbc i  g sk im , 35 za a rcy-  
xięcieil i  Ka ro l em Aust r ja ck im .  Poni eważ  żaden z tych k a n ­

dyda tów n ie  m iał  po t r zebne j  większości  g ło s ó w ,  p r zy ś l ą -  
piono do powtó rnego  gło sowania .  T y m  r azem by ło  o b e ­
cnych  15)2 cz łonków.  Po ob li czeniu  sk i mt yn jum  , by ło  za 
x i ę c i o m Nemour s  5)7, żn x i ec i em L c u c h t e n b e r g  74 , a za 
a i c y - x i ę r i e m  Karo l em 21 g ło sów.  T e r a z  od czy t a ł  p r e zy -  
du jący d on ośn ym  g ł o s e m ,  d e k r e t  narodowego" k o n g re s u ,  
mocą k tó r e g o ,  Ludwik  Karol  Or l e ans ,  został  ogłoszony k r ó ­
lem Belgów,  z w a r u n k i e m :  że pr zy jmie  pos t anowioną  przez 
naród u s t aw ę ,  z aręczy n i epod l eg ło ść  narodu  i ca łość  p a ń ­
stwa u t r zyma .  Po l ak i em ogłoszeniu  rozesz ło  się z g r om a ­
dzen ie  wśród  o k r z y k u :  Niech  żyje  x i ą ż e N e m o u i  8 ! Niech  
żyje k r ó l !  —  Dz i ś  będz ie  wyb ier ana  losem wie lka  d ep u t a -  
c|a , k to i a  m l i  się do Pary  za z of iarowaniem ko rony  x iec iu  
N e m o u r s .  (*)
—  Na pos i edzen iu  ko n g r e s u  narodowego dnia  30 s tycznia ,  
od cz y t . n a  zos t ała  protest , reja na rodu  B e l g i c k i e g o ,  p r zeciw-  
ko  pos t anowieniu  p i ęc iu  wie lki ch moc t r s t w ,  wydanem w L o n ­
dyn i e  d. 20 s t yczn i a  1831 r . , a s l anowiące tn  : że xięz two 
Luxembu i  g ski e  , j ako  nal eżące  do związku N iem ie ck i ego ,  
p r zy  rodz in i e  Nassau pozost aje .  Kong re s  u g ru n t ow a ł  n ie -  
p r zyzwo len i e  swoje na zasadach na s t ępu jących  : I )  Ze m o ­
cars twa w odezwach swych z dnia 4  i 17 l i s t opada  z. r.  do 
t ymczasowego r ządu  Be lg i ck i ego ,  wyraźni e  ośw i adczyfy  : iż 
w y ł ąc zn ym  ce l em ich wdania  się , jes t  zapobi eżen i e  r o z l e ­
wowi k rw i ,  nie wdając  się byna jmn ie j  w p r z e dm io ty  później  
załatwić s ię m a j ąc e ;  2)  że t enż e  r ząd  B c l g i c k i ,  w o d p o ­
wiedzi swojej  na późni ej s ze  kon fe r enc i j  L o nd yń sk i c h  po ­
s t an o w ie n i a ,  o świadczy ł  pod  d.  l(i s t yc zn i a :  iż wszelki  
u k ł a d  dążący  do aa-łatwienia sp r aw g ran i cz nyc h  , l u b  tyczą-  
cy się n i epod l egło śc i  narodowej ,  wyłączny.** — ł - . l zy  . kon ­
g re su  na rodowego  jes t  udz i a ł em,  i że  wsze lk i e  lego p r z e d ­
miotu do tyczące  p y t a n i a ,  t y l k o  p r ze z  ko ng re s  narodowy 
mogą  b yć  roz s t r zyg ane  ; 3)  że inaczej  pos t ępu j ąc ,  cel k o n ­
fe renc i j  L o n dy ńs k i c h  b y ł b y  chyb iony  , zwłaszcza , gdy by  
p rzyznawano  pięc iu w ie lk im  moca r s twom p r a w o ,  o s t a t e ­
cznego Stanowienia  o p r z e d m i o t a c h ,  w k tó r ych  za ł a tw ie ­
n i u ,  w e d łu g  ich w ła snego  oświadczeni a ,  t y lko  pomoencuni  
byc chcia ły  ; 4)  że na re śc i e  t ym sposobem , zos t a łaby n ad ­
werężona g łówna  zasada t e r aźn i e j s ze j  pol i ty ki Eu ro p e j sk i e j ,  
to j e s t  n i e m ie szan i a  się w cudze  s p r a w y ,  z a sa d a ,  k tó r ą  
Fr anc j a  i Angl ja  p r z y j ę ł y ;  5) że na r e s zc i e ,  naród  Bc lg i c ­
ki , obs t ając  za u t r z y m a n i e m  wie lki ego  xięż twa L u x e m b u r -  
sk i ego,  L i m b u r s k i r g o  i lewego b r zegu  S k a l d y ,  n i e  powo­
duj e  się chęci ą l ub  p rawem z do by cz y ,  ale czyni  to na m o ­
cy J u r i s  P o s t l i m i m i  czyli  w sku t e k  ods t ąpi en i a  , ponieważ 
wielki e  s i ę z two  Luxembu i  ski e i większa  cześć L im b ur sk i e -  
g o ,  do dawnych  lSeigjów n a l e ż a ł y ,  i same  z w ła snego  n a ­
t chn i en i a  do rewolucj i  1830 r .  p r z y s t ą p i ł y ;  6)  że nar e-  
ścic w r.  175)5 i w czasach późn i e j s zych  , ods t ąp i ł a  l l o l au -  
dja l ewy b r z e g  Ska ldy  i prawa swoje do L i i nbu rgu ,  za po ­
s iadłośc i  , w k tó r ych  posi adaniu  dotąd z os t a j e ,  a k tóro do 
dawnych  Bclgi j  n a l e ż a ł y .  —  Z tych p r zy czy n  , p ro t e s tu j e  
narodowy ko ng r e s  Bc lg i ck i ,  p rzec iwko  wsze lk im od s t ąp i e ­
niom g r u n t o w y m ,  l ub  zobowiązaniom j ak imbąć ,  w k t ó r ych  
post anowieniu  i przyj ęc iu  ko ng re s  Żadnego nie m i a ł  udz ia ­
ł u  i żadm-go n ie  da ł  przyzwolenia . ) )

' (*) Xia/.e Nemours jest drugim synem teraźniejszego króla 
Francuzów,  czwartym z kolei rodzeństwa. Narodził się dnia 25 
października 1814 r- ______________
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